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SKŁAD DRUŻYNY GOŚCI

Nr Kraj Zawodnik Pkt A Zb
1 POL Aleksander Busz 1.5 0.2 0.3
3 USA Tyree Eady 4.0 1.5 1.5
7 POL Kacper Gordon 7.9 3.8 1.1

21 USA Malik Toppin 11.2 0.8 4.9
25 ŁOT Martins Laksa 11.9 1.0 4.6
30 POL Kuba Piśla 7.1 1.3 1.5
33 SŁO Mario Ihring 15.8 9.6 4.3
34 POL Michał Jodłowski 1.7 0.0 1.3

35 POL Chris Czerapowicz 12.3 1.4 5.0
45 POL Łukasz Frąckiewicz 10.7 2.3 5.9

Trener: Paweł Turkiewicz
Asystent: Wojciech Jagiełka

HISTORIA GTK GLIWICE

	 Gliwickie Towarzystwo Koszykówki Gliwice zostało założone w 1998 
roku. Jest to więc stosunkowo młoda, licząca zaledwie 26 lat organizacja. Klub 
został utworzony z inicjatywy lokalnego trenera i działacza Janusza Kołcza. 
Przez pierwszych osiem lat działalności skupiał się tylko i wyłącznie na szkoleniu 
młodzieży. W 2006 roku w efekcie rozwoju szkolenia i otwierania kolejnych 
grup młodzieżowych zarząd GTK Gliwice postanowił zgłosić swoją drużynę do 
rozgrywek seniorskich.

	 Klub rozpoczął więc nowy rozdział w swojej historii. Pierwsze sezony 
upłynęły pod znakiem nauki funkcjonowania w seniorskiej koszykówce. 
Historyczny awans przyszedł w 2010 roku, kiedy to Gliwicki klub uzyskał 
promocję do II ligi. Kolejne cztery lata GTK spędziło właśnie na tym szczeblu 
uzyskując kolejno miejsca siódme, ósme, czwarte i drugie. Ten najlepszy sezon 
to 2013/2014, a po jego zakończeniu klub otrzymał od PZKosza zaproszenie do 
występów na poziomie I ligi, które ostatecznie przyjął.



	 W sezonie 2015/2016 GTK zaliczyło fatalny sezon i zaliczyło spadek do 
II ligi. Mimo to gliwiczanie pozostali w I lidze ponownie korzystając z dzikiej 
karty. GTK wykorzystało daną szansę i zbudowało bardzo mocny skład, 
który doprowadził ich do meczów finałowych, których stawką był awans do 
ekstraklasy. W finale zmierzyli się z koszykarzami Legii Warszawa, lecz przegrali 
rywalizację 0:3.

	 Gra w finale pierwszej ligi spowodowała, że PZKosz kolejny raz wyciągnął 
rękę do gliwiczan dając im dziką kartę, tym razem na grę w ekstraklasie. 
W swojej więc krótkiej historii GTK uzyskało tylko raz awans sportowy. 
Inauguracyjny sezon w ekstraklasie ukończyli na 14 miejscu. Na najwyższym 
szczeblu rozgrywek występują do dnia dzisiejszego.

	 Od 2014 roku GTK swoje spotkania rozgrywał w małej, mieszczącej 400 
widzów hali Łabędź, w gliwickiej dzielnicy Łabędy. W 2018 roku przeniósł się 
do hali treningowej Areny Gliwice mogącej pomieścić 1092 widzów. W tym 
obiekcie gliwiczanie grają do dzisiaj.

	 Przez GTK Gliwice przewinęło się kilku koszykarzy, którzy w występowali 
w barwach Górnika. Mowa tu o takich zawodnikach jak: Hubert Pabian, Marcin 
Stokłosa, Marcin Salamonik, Damian Pieloch, Daniel Dawdo czy Bartosz 
Majewski.

OBECNY SEZON GTK 
	
	 GTK Gliwice zajmuje obecnie 11. pozycję w tabeli 
Ekstraklasy. Sezon rozpoczął w imponującym stylu, pokonując 
we własnej hali Śląsk Wrocław 91:73! W 2. kolejce King 
Szczecin okazał się lepszy (97:76), ale dwa kolejne mecze 
to zwycięstwa z drużynami, które ograł również Górnik. 
GTK okazał się bowiem lepszy od MKS-u Dąbrowy Górniczej 
(81:79) i Startu Lublin (110:105). Następnie przyszła seria 
czterech  meczów, w których gliwiczanie schodzili z parkietu 
pokonani, przegrywając z Zastalem (83:98), Dzikami (64:76), 
Czarnymi (84:98) oraz Spójnią (83:97).

	



	 W ostatniej kolejce sprawili małą niespodziankę. Grając we własnej 
hali, po bardzo zaciętym spotkaniu, pokonali Legię Warszawa 88:85. Na 10 
sekund przed końcową syreną zza łuku przymierzył Martins Laksa.
	
	 Najlepszym zawodnikiem drużyny gości jest Słowak Mario Ihring #33, 
który średnio co mecz zdobywa blisko 16 punktów oraz rozdaje śr. prawie 10 
asyst. Jego najlepszy mecz to wygrana z MKS-em, gdy zdobył 29 „oczek” oraz 
rozdał 9 decydujących podań. Warto również zwrócić uwagę na zawodnika 
grającego z numerem #35, Chrisa Czerapowicza, który jest drugim najlepszym 
strzelcem gliwiczan. Reprezentant Szwecji zdobywa średnio 12.3 pkt na mecz, 
przy ponad 40% skuteczności z gry.

DOBRZE POWIEDZIANE

	 „Mieliśmy dużo szczęścia, ale szczęściu trzeba pomóc. Legia odskoczyła 
na 9 punktów, ale wróciliśmy do gry charakterem, przechwytami i dobrymi 
akcjami w ataku. Po [wygranym] meczu nikt już nie będzie pamiętał o błędach, 
ale nasze 21 popełnionych strat to zdecydowanie za dużo. Nasza determinacja 
pozwoli nam wygrać z każdym, ale brak koncentracji sprawi, że z każdym w tej 
lidze możemy też przegrać”.

Paweł Turkiewicz, trener GTK, po meczu z Legią

	 „Staraliśmy się dotrzymywać kroku zespołowi 
z Sopotu. Trefl gra bardzo fizycznie, a walka na szczytach 
stawianych zasłon kosztowała nas dużo energii. W drugiej 
połowie nasze założenia się posypały. Słabo dzieliliśmy się 
piłką, choć i tak na trudnym sopockim terenie rzuciliśmy 85 
punktów. Gospodarze w pierwszej połowie zdobyli 6 „oczek” 
z ‚pomalowanego’, w drugiej aż 32. Do tego mikrourazy 
w trakcie spotkania skróciły naszą rotację. Chciałbym jednak 
podkreślić, że przegraliśmy z bardzo dobrą drużyną”.

Andrzej Adamek, trener Górnika po meczu z Treflem..
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WYWIAD Z NASZYM ZAWODNIKIEM

Zapraszamy do krótkiego wywiadu z pochodzącym 
z przedmieść Atlanty, rozgrywającym Górnika 
Wałbrzych Alteriqiem Gilbertem!

Wałbrzyski Kocioł: Na jakiej uczelni studiowałeś?

Alterique Gilbert: Cztery lata spędziłem na 
Uniwersytecie Connecticut. Ostatni rok na 
Uniwersytecie Wichita w stanie Kansas.

WK: Twoje najlepsze koszykarskie wspomnienie?

AG: Zdobycie Mistrzostwa Stanu Georgia 
w pierwszym roku nauki w szkole średniej.

WK: Twoje koszykarskie marzenie? Czy może już udało Ci się je spełnić?

AG: Chciałbym być leworęczny. I to z prostego powodu. Zawodników 
leworęcznych trudniej jest bronić. Daje to pewną przewagę w grze.

WK: Co lubisz robić w wolnym czasie? Twoja pasja/hobby poza koszykówką?

AG:  Lubię pływać, a także oglądać filmy.

WK: Jaki jest Twój ulubiony film/serial?

AG: Moim ulubionym filmem jest „Zjawa” (historyczno-przygodowy film 
z 2015). Ulubione seriale to „Ozark” i „Breaking Bad”.

WK:  Ulubiony zespół/wykonawca muzyczny? Udało Ci się być na koncercie 
swojego ulubionego wykonawcy?

AG: Lil Durk i jego utwór „Turn up a notch”. Nie byłem nigdy na żadnym 
koncercie. Nie lubię przebywać w zatłoczonych miejscach.



WK: Ulubiony sport poza koszykówką?

AG: Football amerykański. Moją ulubioną drużyną jest Baltimore Ravens. 
Zespół Lamara Jacksona. Prawdopodobnie nigdy nie bedę na ich meczu. Jest 
tam za dużo ludzi.

WK: Pierwsza myśl jaka przyszła Ci do głowy gdy dostałeś ofertę z Górnika?

AG: Pomyślałem wtedy „Gdzie jest to miejsce?”.

WK: Jaki jest najlepszy zawodnik z którym grałeś oraz przeciwko komu grałeś?

AG: W szkole średniej grałem w jednej drużynie z
Harrym Giles’em (były zawodnik Brooklyn Nets, obecnie Los Angeles Lakers 
oraz South Bay Lakers z G-League). W ósmej klasie raz grałem przeciwko 
Jasonowi Tatum’owi (Boston Celtics, mistrz NBA z 2024 roku), a także później 
w ostatniej klasie.

RELACJA WYJAZDOWA

Legia Warszawa - Górnik Wałbrzych 81:91 (20.12.2024)

	 Druga wizyta w stolicy naszego kraju wypadła nam w piątek, tuż przed 
Świętami Bożego Narodzenia. Po wizycie na Dzikach, tym razem przyszło nam 
jechać na halę Legii Warszawa. Od razu dało się odczuć ogromną różnicę 
w podejściu do kibiców gości. 
Zaczynając od rozmów w sprawie puli biletów dla naszej grupy - od początku 
kontakt był niesamowicie ciężki. Dostaliśmy też całą listę rzeczy, z którymi 

absolutnie nie zostaniemy wpuszczeni na halę. 
Na tej absurdalnej liście znalazły się m.in bęben, 
megafon, flagi i flagi na kijach. Czyli, mówiąc 
prościej, oprócz barw na sobie nie można wnosić 
absolutnie nic. Dla porównania miejscowi kibice 
mieli dokładnie wszystko to, co wymienione 
powyżej. Łatwo więc wywnioskować, że 
regulamin hali i klubu z Warszawy odnosi się 
tylko do kibiców gości.
	



	 W Warszawie meldujemy się w 40-osobowej grupie i od początku 
lecimy z dopingiem na miarę możliwości. Górnicy grali jak z nut, wręcz najlepiej 
w sezonie, więc oczywiście wzmagał się doping. W ostatnich minutach, gdy już 
było wiadome, że biało-niebiescy wygrają, ściągamy koszulki na co natychmiast 
reaguje ochrona, grożąc nam wyprowadzeniem z hali. Oczywiście nie zwrócili 
uwagi na kibiców gospodarzy, którzy koszulek również nie mieli

Trefl Sopot - Górnik Wałbrzych 100:85 (28.12.2024)

	 Data wyjazdu do Sopotu wypadła idealnie - tuż po świętach, a przed 
Sylwestrem, gdy wielu ludzi ma jeszcze wolne. Tym razem nie organizujemy wyjazdu 
zbiorowego. Każdy sam docierał do Sopotu. Ostatecznie pociągiem, autami, a nawet 
samolotem stawiliśmy się w sopockiej hali w liczbie około 150 osób.
	
	 Już na samym początku spotkania niestety posłuszeństwa odmawia megafon, 
przez co jakość dopingu mocno spadła. Mimo to staraliśmy się ile mogliśmy ogarnąć 
tak dużą liczbę osób bez sprzętu nagłaśniającego. Zwłaszcza w pierwszej połowie 
udawało się to bardzo dobrze, również dzięki świetnej grze Górnika. W drugiej połowie 
zdecydowanie mogliśmy dać od siebie więcej.

	 Hala Trefla wypełniła się w całości. Gospodarze wystawiają około 30-40- 
osobowy młyn i dopingują cały mecz. Ogólnie dużo przyśpiewek typu Difens czy Let’s 
go Sopot Let’s go. Zupełnie nie nasze klimaty.

	 Mimo porażki jesteśmy zadowoleni z tego wyjazdu. Nasza liczba jak na taką 
odległość była bardzo dobra!

                                ZAPRASZAMY NA KAWĘ!

	 Zapraszamy do nowopowstałej wałbrzyskiej 
kawiarni. Pozytywka Cafe znajduje się w centrum miasta 
przy ulicy Rynek 2. Napijcie się tam wyśmietniej kawy, 
herbaty, zjecie również deser i nie tylko. Dodatkowo 
pokazując ten Górniczy Program Meczowy dostaniecie 
10% zniżki na kawę!
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TABELA LIGOWA

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

22
20
19
19
19
19
19
18
18
18
17
17
16
16
16
15

10-2
8-4
7-5
7-5
7-5
7-5
7-5
6-6
6-6
6-6
5-7
5-7
4-8
4-8
4-8
3-9

+130
+31
+45
+33
+31
+14
+3
+8
-9

-43
+25
-41
-31
-50
-74
-72
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Tomasz Marczak
tel.: +48 533 025 407

e-mail: tomasz.marczak@uniqapolska.pl

Tomasz 
od ubezpieczeń

1.          ANWIL Włocławek
2.            TREFL Sopot
3.            KING Szczecin
4.            LEGIA Warszawa 
5.            DZIKI Warszawa
6.            START Lublin
7.            GÓRNIK Wałbrzych
8.            SPÓJNIA Stargard
9.            ŚLĄSK Wrocław
10.          GTK Gliwice
11.          CZARNI Słupsk
12.          ZASTAL ZIelona Góra
13.          TWARDE Pierniki
14.          STAL Ostrów Wielkopolski
15.          ARKA Gdynia
16.          MKS Dąbrowa Górnicza

NASI PARTNERZY


